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W torek , M  233 . Jutro , Ś. Rozalja.

Wczoraj za pośrednictwem Komitetu IVadwi- 
bańskiego , otrzymało żywność : w pałacu Ł u 
b ieńskich osób 933, w gmachu Towarzystwa za- 
•jlono zupą rumforcką osób 200, żywności su
rowej rozdano Starozakonnym 118, na Pradze 
°trzym ało  żywności Chrześcjan i Starozakon- 
nj c h  osób 200, na Saskiej kępie osób 88; ra- 
*ein osób 1,539. Przy rozpoczęciu zbierania 
• k ła d ek  dla mieszkańców nadwiślańskich do 
tkniętych klęską wylewu W isły ,  Prezyduiący 
w Komitecie Teofil Janikow ski, o trzym ał na- 
•tępuiące ofiary : od A- Fr. zł. 1000, J. Kii: zł, 
3o° ,  J. Dy: zł. 300, J. S. Ro: zł. 600, NN. zł. 
4o° ,  P .S t.  zł. 500, XX. zł. 500, E v :z ł .  200, Ż. 
*♦. 100, W . Ż. zł. 100, J. Sp: zł. 100, J. Ep: zł. 
J00, M. Ki: zł. 50; razem zł. 4250. IVa Zupę 
R um forcką złożono od H. S. zł. 100. W  Re- 

^>o^e, a biednych nadwiślańców z ło 
to;™;,, W łaściciel domu N r 1077 lit: B. i- 
m ienieni ,wo,m ; L „kal0róW; oraz P. Grassou,

7 r i l 2  ? r ° n0T r ‘y u,icT  Trębackiej pod N r 642, ofiarował zł. 50, Osoba dobro
czynna raezyła zł. 4 g r . 15 wygrane na Lo- 
te r j i ,  przeznaczyć dla Szkoły Towarzystwa Do
broczynności,  które iuż od właściwego Kollet 
która odebrane zostały; za co Członek P rz e 
łożony nad szkołą uprzejmie składa podziękowa
n o  nieznaiomeinn Dobroczyńcy.—  kft'zqd. IHu, 
* icypa lny M . W arszaw y. Podaie do wiadomo, 
*ei powszechnej, że wczoraj o godz: 8ej wie
czorem otrzym ał przez sztafetę 7. Krakow a  do* 
n ,esienie pisane onegdaj w Niedziele o godzi
w e  CT/ z  z rana, ze po deszczu Sobotnim do 
P°*ostałej wody po przeszłej stop 5cin, przyś 
‘y ° tamże przez noc 2 stopy, i całkowitej 
v 0(|y P°d Krakowem był<> stop 7, przybywa-

D o w n I I  l   . * • • • i .  •powoli i spodziewano Sig wjgcej lak iesseze 
o si" '1 W° ^ a. nadejdzie. Przeto Urząd Municy: 
n . Mieszkańców, ażeby przy tej spodzie-

“J t L,giej wodzie na wodę która icezcze

iest pod Warszawą, mieli się na baczności, r ó 
wnie iak swoią własność pomimo odległości od 
brzegów. P e łn iący  obowiązki Prezydenta G r a y
bner. S ekretarz  Jencralny G. J a h o łk o w sk i,__
Xżna Gorczakow  Małżonka Jenerał-Adjutanta 
Naczel: Sztabu czynnej armji, wróciła od W ód 
Czeskich; a z Krakowskiego wrócił Hra: W a le 
w ski,, Członek Rady Stanu, Prezes H e r o ld j i ,__
Wczoraj żyć przestała ś. p. Katarzyna z Jan- 
koskich Broniewska, doczekawszy późnego w ie
k u ,  bo lat 91. Pogrążeni w simitku Synowie, 
Córki,  W nuki i Prawnuki, zapraszaią łaskawych 
Przyiaciół i znajomych na exportację iej zwłok 
z Kościoła w Pradze, iutro o godz: .4tej z po- 
łud : ,  na smętarz miejscowy.—  Onegdaj zszedł 
a tego świata ś. p, Antoni Szatnocki; zwłoki tego 
dziś będą odprowadzone na Smętarz Powązko: 
o godz: 5lej po połud:; zaprasza się krewnych i 
znaiomych tegoż na exportacja z domu Nro 170 
przy ulicy Nowomiejskiej.  —  W  dniu 31 z. m. li
czne grono Krewnych i Przyiaciół, odprowadzi
ło  na smętarz Powązkowski zwłoki ś. p, Balbiny
* Turskich  Kargowskiej, małżonki dziedzica 
dób r  O lszanki. Smutny ten obrzęd rozpoczął 
mową pogrzebową czcigodny P ra ła t  Ś w ią tko w 
sk i  w kościele OO. Bernerdynów, w której wy- 
mownie dow iódł,  źe ś. p. Balbiną Kargowska, 
była wzorową małżonką, najprzywiązańszą sio- 
•trą i przyiaciółką czułą, tkliwą i dobroczynną 
dla poddanych i cierpiącej ludzkości; a przeięla 
na jświętszemi zasadami Boskiej Nauki CHRY- 
STUSA , swoie zdrowie, aczkolwiek wątłe, razem
* życiem poświęciła dla dobra bliźniego. Zale- 
dwo 3Qtą wiosnę w iek 'U  svvego licząc, po k ilko-  
tygodniowej s łabości ,  na łonie najprzywiązafi. 
szego męża i siostry, ducha BOGU oddawszy, 
w nieutulonym żalu wszystkich, którzy ią tylko 
znali, pozostawiła. Drogi Bieniu! przyjmij w 
hołdzie te kilka wyrazów, ialsó s łaby dowód, 
że pamięć twoich cnot, do ostatpiego tchnienia
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i y i  będzie W sercach przyiaciół. —  Z Nrem 1 7  
T ygodn ika  Rolniczo  - T ech n o lo g iczn e j , świeżo 
wyszły in , skończyło się pierwsze onegoż p ó ł 
ro cz e ,  a zarazem i prenumerata pó łroczna .—  
N a k ła d em  Te: G liksberga w W iln ie , rozpocznie 
się w bieżący .-.i roku druk dzie ł  AA illjama 
Szekspira  (Shakspeare )  p rzek ład  ż angielskiego 
prozą i wierszem miaro rymowym. Zbytecznem 
byłoby  tu rozwodzić się o ważności tego w na
szej literaturze tyle pożądanego przedsięwzię
cia. Szekspir  (Shakspeare)  znany iest z two
rów swego ienjuszn nie tylko swoim ziomkom, 
ale nadto i obce narody, iako tor Francja.i  N iem 
cy i t. d. wysfępuiąc z różnemi tłumaczeniami, 
wzbogacaią niwy swoiej li teratury. Miło nam 
przeto iest podać wiadomość o tern, czytaiącej _ 
Publiczności, nim maiący się wkrótce ogłosić 
p ro spek t,  oznaczy czas wyjścia i warunki p r e 
n u m e ra ty .—  Księgarnia G. Sennew alda  ode
b ra ła  teraz dok ładną  Gramrnatykę ryzyka, p o l
skiego  napisaną dla TSle/nców przez C. G. M ron- 
gow jusa  w 2ch częs'ciach. Część Isza zawiera li 
ty lko  prawidła grammatyezne dokładnie wypra
cowane; a część 2ga zawiera ćwiczenia do t łu 
maczenia, tak  z n iemieckiego na polski, iako 
też  z polskiego na niemiecki.  Cena tej grarn- 
m a ty k i  w 2 ćh  częściach, zł. 9 . —  P. Mees Dy
re k to r  Akademji Muzycznej, Professor Instytu
tu Cesarskiego Alexandryjskiego, ma zaszczyt 
donieść Szanor Publiczności,  iz nowy kurs roz
pocznie się Igo Paźdzr. 6ciu nowyph uczniów 
może być bezpłatnie przyięfych po złożonym 
przez nieb examinie. O bliższych warunkach 
można pobierać wiadomości w Akademji muzy
k i w pałacu Rrąnickich  przy ulicy Nowy świat 
pod  N r  1245, począwszy od 15go W rz e śn ia .—  
Kilkaset słuchaczy p łc i  obiej, wczoraj obecnych 
w Ressursie Kupieckiej na Koncercie J P P. Do- 
brvyńskichr zasłużonemi oklaskami dowiedli za
dowolenia tak z kompozycji iak z w ykonania .—  
W czoraj w T eatrze  Rozmaitości przywołani, po 
E s telli wszyscy, a po Pośle tureckim  JP. M ale
w ski, J  Panny, Paulina Riurali, UJ ej er i Piasecka. 
—  Dziś rano wysokość wody W isły  stop 11 cali 3.

(Ar. nad.)  Czyn szlachetnie zdziałany d ru 
giemu, winien być szlachetnością wywzaieinnio- 
nym. JP. Ignacy Stan iszew ski, lat 22 liczący 
Młodzieniec, który w moiej Aptece przy ulicy 
Solec przez lat 3 w nauce zostawał, okazał przez 
ca ły  przeciąg czasu bytności u m nie ,  człowie
ka najlepszych obyczaiów, niezmordowanego w 
pracy, w charakterze duszą', postępkach i m oral
ności nieskazitelnego młodzieńca. Nad te 0 - 
zdobne cechy człowieka i nad swoie fizyczne 
s iły  pokazał w dniach 27, 28, 29 z. m., ile 
posiada wdzięczności, a w końcu litości dla swe
go przełożonego. Gdy wylana woda z W is ły  
zaczynała zabierać wszystkie lokale do sk ładu  
Apteki przynależne, i pozbawiła możności zwo
łania ludzi dla dania rychłego ratunku, a k il
koro ludzi w domu będących wśród nocy m a
ł ą  zaporę przed wzburzonym żywiołem zasta
wić mogli w ratowaniu kilkudziesiątletnią pracę 
moią, JP .  Stan iszew ski rozwinął cały charakter 
swej duszy p r z e z  2 dni i noc całą , niepomny 
na zdrowie i życie, przeszło 2 łokcie  g łębo
ko ciągle w wodzie zostawał, żadne przełożenia 
nie zdołały  go odwołać, dopóki wszystko co
kolwiek do rekwizytów Apteki należało na su
che nie wyprowadził miejsce, a po tak wspa- 
n ia łem  dziele przepraszał że mi się więcej przy
służyć nie mógł. Nie podobna, abym obok 
wdzięczności w g łęb i mej duszy nie wynurzył 
rzeczonemu JP. / g: Staniszew skiem u  podzięko' 
wanie publiczne, temu, który s ta łs ię  dobrodzie
jem moim. M łodzieży! obyś wzięła p rzykład  
że czyn szlachetny uwieńcza cnota, Religja t» 
Twórcza Istota nieodstępnie od zacnego lgnące '  
go, który w BOGU szuka zasługi i miłosierdzi® 
będąc pozbawionym troskliwości Ojca i Matki & 
młodocianym wieku. Karol Szu lke , Aptekarz.

W  K rakow ie  w czasie nadzwyczajnego wył®' 
wn W is ły ,  Policja w ogólności okazała gorl*' 
wość godną uwielbienia, między innemi opis®' 
ią Poświęcenia się Inspektora Policji V.SzuU ^  
k tórem u gdy oznajmiono (by ło  to iuŻ w nocy® 
godzinie I I  z soboty na niedzielę) że na tam 
tym brzegu W is ły ,  w ieduej zawaleniem się g1"®
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^ cej  i do tv pół iuż woda zalanej chacie, znaj* 
d “ie sig Sta rzec zgrzybiały widoczną zgubą za
grożony; tenże P. Szultz, przybrawszy sobie 2ch 
śmiałych żołnierzy z pułku Cesarsko-austrjac: 
piechoty Hra: N u g en t, wsiadł d o rybackiego 
czułenka, i przy rozpalonej pochodni, puścił się 
na tamtę s t ronę ,  nie zważ.aiąc na wzburzoną i 
co chwila niebezpieczeństwem zagrażaiącą Wi- 

Z największem natężeniem i trwogą pa
trzano na ten obraz niezwyczajnej odwagi i po
święcenia s ię ,  iedynie przez miłość bliźniego I 
Łecz iakaż była radość i uniesienie widzów, 
gdy po ebwilowem zniknieniu pochodni w g łę 
bi zaledwie dojrzanego z tej strony domku, u j
rzano ją na powrót , i niebawem dostrzeżono 
*kliżaiącą s ię łó d k ę  z uratowanym starcem, któ
ry  iuż gotował sig na śmierć. Jakaż pociecha 
dla tego, k tóry  tak piękny czyn wykonał! Przy 
tak gorliwej czynności W ładz ,  nikt teŻ w całej 
tej powodzi nie u tracił życia ,  oprócz m ałego 
7 d k a  z Kazimierza, który sloiąc nad samym 
izeg iem  rozhukanej rzeki,  i chcąc ratować swoi

?:zp:£ do
^ n g e ja .- .  Królewna ZofJa  ma posiadać nai-

Z o Z ?y V r l W Euro|’ie’ «ny „Ja5,600,000 zł. 16 z. m . stawiono przed sąde
w Londynie byłego żołnierza z gwardji, nazwi- 
sk iem  Ewans, za częste naprzykrzanie się Kró* 
Iowej. Z wysłuchania okazało się, że b i d  
aresztowany cierpi pomięszanie zihysłów. p"^  
tan ie :  „ J a k ie  twoie irnie?” Odpowiedź: „Jawor, 
E w ans, Pan musisz mnie znać, iestem Królem 

P: „W idzę ,  że s łużyłeś w arm ji;  k ie - 
dy otrzymałeś dymisję?” O: „N ig d y ,  armja 
*ostaie pod moiemi rozkazami. ' Jestem Je n e 
ra łe m ,  Pułkownikiem , Porucznikiem ,Chorążym , 
kw ate rm is trzem , Adjutanlem, Kapralem i Ź o ł-  
^ is rzem , a wszystkim płacę.” P: „Jesteś  więc 
człowiekiem szczęśliwym, maiąc tyle posad.”  

• » 0 !  to nic ieszcze. Jestem także Ghrystu- 
®e,»> i pochodzę z nieba, a gdy zechcę, mogę 

a .dej chwili mieć rtiiljony.” P; „N o ,  z tego 
Bc»eszy się Kanclerz ska rbu ,  gdy  jnu zeehces*

dopomódz. Nie ma wiele pieniędzy, a Mini
strom trudno ie dostać. Bardzo im będzie przy- 
iemnie, ieśli ich zechcesz uwolnić od wyda
nia nowych papierów skarbowych. Znasi! Pana 
Spring hice?” O: „N ie ;  znam go mało, to p e 
wno iaki dawny znaiomy moiej żony.”  Pr „ J e 
steś więc żonaty? Maszźe rodzinę? Gdzie żyie 
twoia żona?” O: „P iękna  Krolowa bp’iktorja  
iest moią żoną. Igo  Sierpnia zaślubiłem ią w 
kościele Sto P a w ia , i  nikt mnie z nią nie roz
łączy, Ja ią kocham, ona mnie kocha,” W  ta 
kim tonie mówił dalej,  aż go kazano odp ro 
wadzić do instytutu obłąkanych. Wychodząc 
z sali wołał ieszcze : „M iła  W iktorjo! najdroż
sza Wiktor jo!”

Francja. —  W  obozie Fontenbla, urządzono 
także teatrzyk, w którym Artyści z teatru R oz
m aito ści, dadzą widowiska. —  W  Lugclunie 
wzniesiony będzie spiżowy posąg N apoleona , 
zrobiony przez Lepina. —  Dzień imienin N a
poleona  w wielu gminach vt okolicy Tulonu a- 
czczono faierwerkami, {Iluminacjami, b iesiada
mi i tańcami. —  W  D ullens, więźniowie maio- 
wi przebili oddzielaiące ich mury, leez rych ło  
władza kazała im włożyć okowy, i tym  sposo
bem  wstrzymać od dalszych zamieszek. —■ Pan 
Engenjusz Perier (P e r je ) ,  Sekretarz iegacyjny 
w M adrycie, p rzyby ł 18 z. m. do Raio/iy. —  
Wiadomość urzędowa o zniżeniu cła od cukru  
kolonjalnęgo, w iednych miejscach Francji sta
ł a  się przyczyną niezmiernej radośc i ,  a w in 
nych smutku i narzekań, tak dalece że lękano  
się rozruchów,-— Król i Królowa z rodziną wy- 
iechali do zamku Eu. ,  gdzie ich W ładze i O - 
bywatele powita li , ztąd udadzą się od Fonteu- 
blo i tamże użyią pierwszej w życiu odleglej
szej przeiazdki Wnukowie Królewscy, to iest 
H rabia P a ry zk i i! Xżę Felix  PFirtembergshi.

H lszpanja .—  Karlistowski Jenerał Z ubiri u- 
c i e k ł  z warowni ITalharlos, gdzie zostawał la- 
ko  więzień, —  l i s  p a r t ero łącznie  wraz z Tjor- 
dem  Janem  H a j i  Jenera łem  H arysp  zamyśla 
Ważną wyprawę,

N iem cy .—  W B ukateście  n u  być ustalony
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Konsulat Saskil —  Cesarsko-ross: Rzeczywisty 
Radca stąnu Xżę D ym itry  C hrystow , wyiechał 
* B erlina  do Petersburga. —  28go z. m. um arł  
w Berlinie  Ajent turecki Pihami Efanćli.

Turcja. —  Deputacja Serwska wysłana do 
Wołoszczyzny po Xigcia M ich a ła , nie m ogła  
leszcze u Xiecia M iło sza  wyiednać wydania 
syna. —  Listy prywatne z A le x a n d r ji  donoszą, 
Se W ice-K ról Egiptu, nie chce wydać flotty 
tureckiej przed zawarciem pokoju, i koniecznie 
żąda dymisji Chosrewa  Baszy.—  Rząd turecki 
zawarł traktat handlowy z miastami H am bur
giem , B rem ą  i Lubeką. Odtąd statkom anzeaty- 
ckim  wolno będzie p rzep łynąć Bosfor.

Rozmaitości. —  Znał kto niewiastę która* 
by  nie sądziła, Se druga odbieraiąca grze
czności od kawalera iest ła twą do zwyciężenia ? 
Z tąd poznać iakie mniemanie kobiety same 
inaią o so b ie .—  „ Jak ie  'są najważniejsze r z e 
czy na świecie ?u zapytał Sułtan S a la d d in  swo
jego W ezyra; ten po chwilowem namyśleniu 
się odpow iedzia ł: „Popierwsze r Kobiety, dalej: 
śmierć, a potem : że ieden drugiego potrzebnie !u  
Wyjaśnij twoią zagadkę rozkazał Sułtan. „ W ł a d 
co prawowiernych, gdyby nie było kobiet nie 
m ielibyśmy tak wspaniałomyślnego Sułtana, gdy 
by nie było śmierci która powołała twoiego 
ojca do rail., nie iaśniałbyś teraz na tronie, a 
gdyby ieden drugiego nie potrzebował, nie b y ł 
bym  teraz W ezyrem .“  , , Jesteś takim iak wszy
scy; r z e k ł  Sułtan z uśmiechem, to iest każdy 
sobie iest najbliższy.“ —  W  zeszłym miesiącu 
w wielu miejscach G alicji burza i wezbrania 
l-zek, nader  znacznych strat stały się p rzy
czyną. —  Czytelnicy słyszeli o nieustraszouym 
W  a n -A m burgh  , przedstawiającym widowiska 
swoiej menażerji w teatrze przy bram ie  S. M a r
cina w P a ryżu ; W a n -A m b u rg h  ieduem sk in ie
niem  uśmierza najdziksze zwierzęta pustyni Z a 
hary.; lecz w F iladelfji nieiaki K anter dokazał 
leszcze większej sztuki, bo lwa i tygrysa po tra
fił lak usposobić do zaprzęgu, że niemi p rze
jeżdżą się na ulicach. K anter  uda się b.m. z A m e
ryk i d,o Anglji. Cóż znaczy D aniel i A ndroklcs

w porównaniu z PPan-Amburgiem  i K anter cm, te- 
mi nowszemi pogromcami zwierząt drapieżnych? 
—  W  Kolmarze  poiedynkowało się p rzed  k ilką  
dufami 2ch żonatych, ( ieden z nich będący1 oj* 
cem 5rga dzieci), i oba zginęli. — W iadomo, 
że gmachy pod pięknem niebem P row ancji, z 
czasem przyjmuią blask z ło ty ,  który tak czę
sto bywa przedmiotem podziwienia dla podró
żnych. Burmistrz w E auelus  zdaie się , nie 
wiele zważał na piękność takiego koloru, gdyż 
kaza ł  tameczną wieżę b iała pomalować; za to 
P re fe k t  skaza ł  go na 173 fr. kary . —  Pismo 
am erykańskie  donosi; W Baltim ore  żyie Jego
mość, k tóry potrzebuie 24 godzin czasu , nim 
zdoła obrócić s ię ;  w Now ym  Orleanie żyie zno
wu Jegomość tak chudy, że iedzenie dostaie 
darmo, albowiem Gospodyni przy stole nie mo
że go dojrzeć. W  M issysip i, inny wolny iest od 
podatku od głowy, albowiem głowa iego uwa- 
żaną iest, iak o będąca za granicą państwa! —  
W  Ameryce rob ią  rocznie 100,000 fortepja* 
nów, tak, iż dostawa tych instrumentów do A m e
ryk i,  z czasem zupełnie ustanie.

PRZYIECHALI do W ARSZAW Y.
Sulfozanet  J e n e r a ł  z Ł ę c z n y ;  M niew sk i  Kar: Dzi:  * 

W ą k c z e w a ;  M og ie ln ick i  Ant:  Dzie: z S iedlec;  W ajscn -  
h o f f  J a n  Dzie: z L ub lina ;  S k ibn iew sk i  Józ :  Dzie: z.Bu- 
czyna;  Nosarzew ski  Adam Dzie: z P ło c k a .

D O N I E S I E N I A .
W  przeieździe  z W a r s z a w y  od P o w ą z k o w s k ic h  ro

g a te k  p rzez  S łodow iec  do Ł a z i e n e k ,  z g in ę ła  T O R 
BA s ta ra  Borsucza, w k tó re j  z n a jd o w a ły  się różne ry 
sunki  i kw i ty  o p ła ty  czynszu z;kolonji i różne świ»" 
d e c tw a  od J W W .  P P . ,  2 k luczyk i  i b rz y tw a .  U pra
sza się p o k o rn ie  o oddan ie  do S k lep u  Kapelusznik® 
V c l k ie ra  p rzy  ulicy Senatorsk ie j  pod N r  46 3 ,  za n a g r o dj;

D zis 'ra no  c ie p ła  s topni 12. W czo ra j  w po łu d n ie  19;
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  0 r a z  Osobliwi*, 

w ię źn ie . 39 raz  Z a c h ó d  sło ń ca .
Dziś w Hecy w idow isko  sz tucznych J e zd có w .
P A N O R A M Ę  na Kra: P rzerieszcze  widzieć  moiaa-
Dziś OR KIESTRA WARSZ.V u Rembaczewskicg"'
Dziś w K aw ia rn i  w domu L i lp o p a  S r  600, p r®' 

ul icy  Bie lańskie j ,  u lu b io n y  K w in te t  K u b e łk i  w yko"  
najnowsze  dz ie ła  M uzyczne ,  oraz W a lc e  SztraU*?’ 
L n n n e ra ,  L ab ick lęg o  i Podróż  po E u ro p ie ;  zacz "1 
się o godz in ie  7 mej.


